
8  PAŹ0Z1EHNIKA 1847 r. 

PIĄTEK.

ft r/i A H
*  ai < ^ >  j .+  m  281

G A Z E T A  P O L I C Y J N A.
W ychodzi  cod z ien n ie ,  n ie  w y łą c z a ją c  ś w ią t  u roczys tych  i n i e d z i e l . — . P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rubli  sr.  3 kop ie jek  60  (zip. 24) , 
k w a r ta ln a  kop ie jek  sr.  (10 (zip. 6) a m ie s ięc zn a  kop.  sr.  30  (zip. 2). Życz ący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  dom u ,  dop łaca  mies ięczn ie  

kop .  sr.  5 (gr. 10). E g z e m p la rz  p o j e d jn c z y  kosztu je  kop .  s r .  2 i / j  (gr 5).

Część Urzędowa.
D a ls z y  c ią g  U ka zu  N a jw y ż s z e g o  o p e n s ja c h  em e­

ry ta ln y c h  i d o d a tka ch  do  n ich . —  13) P. K aje tanow i 
L ew ieck iem u ,  b. b u rm is t rzow i miasta Olity, rs . 73 k. 
1 2 V a.—  14) Balbinie z Sawickich Pomierskićj,  w d o w ie  
po  W ojciechu  Po m ie rsk im ,b .  s t ró żu  nocnym w m ie śc ie  
Ł o dz i ,  oraz ich córce A nnie , rs. 21 . —  1 5 )P .  A leksan­
d ro w i  Żylińskiemu, radzcy kolegjalnemu, u rzędn ikow i 
do  szczególnych poruczeń  przy dy rek to rze  g łó w n ym  
prezydującym  w  kom. rząd. sp r a w  w e w .  v d u c h . , rs. 
1 ,28 2  k. 5 0 . — 16) P. S tan is ław o w i-A n to n iem u  Ż a r ­
now ieck iem u, b. b u rm is t rzo w i m. Sompolna, rs . 157  
k. 5 0 .—  17) P e tron e li  z P ie trzykow sk ich  Słoczyńskiój, 
w d o w ie  po T om aszu  S łoczyńskiem  v. Słocińskim, po­
licjancie przy magistracie m. Pilicy, es. 16 k. 8 0 .—  18) 
P .  D ominikowi Lisieckiemu, sek re ta rzow i u rzęd u  pocz­
to w e g o  w  Marjampolu, rs. 75. —  19) P .  M ichałow i 
K a rn k o w sk ie m u ,  b. u rz ęd n ik o w i do szczególnych p o ­
rucz eń  przy prezydencie  in. W a r s z a w y ,  oprócz pensji 
rs . 3 1 5  w yznaczonćj mu poprzednio , dodatek  w  ilości 
rs . 4 5 . — 20) P. Józefow i Przyzorsk iem u, b. kasjerowi 
eko nom icznem u m. R aw y, oprócz pensji rs . 97  k. 5 0  
w yznaczonćj mu poprzednio , dodatek  w ilości rs. 1 18  
k. 5 0 .—  21 Jan o w i  G rygorjew , dozorcy policyjnemu 
klasy 2-ój m. W arsz aw y ,  rs. 112  k. 50. — 22) p .  T o ­
m aszow i K rzyżanow sk iem u, radzcy w y dz ia łu  adm ini­
s tracy jnego  w  rządzie gubern ja lnym  A u g u s to w sk im , 
rs .  9 7 5 .  —  23) P. Jan o w i-H e n ry k o w i W eg ner ,  b. eks­
p ed y to ro w i poczt w  Grajewie* rs. 90 , p rzy  zachow aniu  
w szakże  pensji rs. 75, w yznaczonćj m u Ukazem zd . 2 8  
m arca  (7 kwiet.)  1 8 3 2  r. ty tu łem  szczególnćj n a g ro d y .—

24) P. G abrjelowi Józefowi N iw ińsk iem u, b. ekspedyto­
row i poczt w  Bełżycach, rs. 6 3  k. 7 5 . - 2 5 )  P. F il ipow i 
Bojemskicmu, b. rachm is trzow i w ydz. administracyjnego 
w  rządz iegubern ja lnyrn  W arszaw sk im , r s .3 3 7  k. 50 . — 
26) P .  A leksem u K ozaczkow skiem u, radzcy s tanu ,  dy ­
rek to ro w i kancelarji w o jennego  jen e ra ł -g u b e rn a to ra  
m. W a rszaw y ,  rs. 700. —  27) P .  W a w rz y ń c o w i T ata-  
ry no w , naczelnikow i w ydzia łu  w  kancelarji w o je n n e ­
go jen e ra ł -g u b e rn a to ra  miasta W a rs z a w y  sr. 700. —  28) 
P. R om ualdow i R oszkow sk iem u, naczelnikowi pow ia­
tu  Radomskiego, rs. 5 8 5 .  —  29) W a le n tem u  G ło w ac ­
kiemu, s trażn ikow i więzienia  P io trkow skiego ,  rs. 5 4 . —  
30) I1. Ja n o w i  L e n c zew sk iem u ,  byłem u b u rm is t rz o ­
w i miasta G ow arczew a , rs, 74  kop. 25 . —  31) P .  W a -  
lerji z Kożucho.wskich P rzy b y łk o ,  w d o w ie  po L u ­
dw iku  P rz y b y łk o ,  akuszerze  przy urzędzie  lekarskim 
gubern j i  Radomskićj, oraz ich có rkom : Józefie i T e o ­
dorze, rs . 4 6  k. 8 7 ' / 2. —  32) P. Ł u k aszow i B iernac­
kiemu, rzeczyw is tem u  radzcy s tanu ,  cz łonkow i kom. 
rząd. s p r a w  w e w .  i duch.,  oprócz pensji rs. 1 ,912  k. 
5 0  w yznaczonćj m u  poprzednio , dodatek w  ilości rs. 
1 ,087  k. 50 . —  33) P . S tan is ław o w i M ierzw ińsk iem u, 
aseso row i kolegjal., b. sz tahs-kap itanow i lejb-gwardji 
W ołyńsk iego  pu łku ,  nas tępn ie  nadzorcy dom u badań 
w  W arszaw ie ,  oprócz pensji rs. 5 2 5  wyznaczonćj m u  
poprzednio , dodatek  w  ilości rs . 7 5 .—  34) P. T eo d o ro ­
wi Mitte, bucha lte row i w ydzia łu  dochodów  niestałych 
w  komisji rządo w ćj  p rzychodów  i sk a rb u ,  rs. 3 1 5 .  —  
35) P . Jackow i Kossakow skiem u, pe łn iącem u obowiązki 
komisarza sk ładów  banku  Polskiego, rs. 4 1 2  kop. 5 0 ,  z 
zastrzeżeniem, że w yznaczona m u  poprzednio , decyzją



J e g o  C e s a k z e w i c z o w s k i e j  Mości W i e l k i e g o  K s i ę ­
c i a  K o n s t a n t e g o  z dnia 24 sierpnia (5 września) 
1816 roku., pensja retretowa w  ilości rui), sreb. 150, 
ustaje. —  36) P. Janowi Szymanowskiemu, pisarzowi 
urzędu  szlachtuza w  Warszawie, rs. 175 kop. 50. —
3 7 )  P. Fryderykowi Wilhelmowi Ewler, pełniącemu 
Obowiązki magazyniera przy składzie żelaza i wyrobów 
żelaznych w  Warszawie, oprócz pensji rs. 297  wyzna­
czonej mu poprzednio, dodatek w  ilości r s .2 4  k. 75 .—
38) Henrykowi Rejnhold-Szczepańskiemu, dozorcy cel- 
no-rogatkowemu w  mieście Płocku, rs. 72. —  39) P. 
Ludwikowi Antoniemu D e n k e r , adjunktowi przy de­
legowanym do odbioru soli od Austrji, rs. 900. — 40) 
Kajetanowi-W aw rzeńcow i Bednarskiemu, strażnikowi 
celno-granicznemu okręgu 7-go, rs. 108.— 41) P. P io ­
trow i W oronow, radzcy dworu, komisarzowi ekono­
micznemu przy komisji rządowćj przychodów i skarbu, 
administrującemu kolonjami pod twierdzą Nowogieor- 
giewską, rs. 810. — 42) Janowi Bielańskiemu, b. bed­
narzowi i stróżowi magazynu solnego wOlicie,  oprócz 
pensji rs. 78, wyznaczonój mu poprzednio, dodatek w  
ilości rs. 30. (D. c. n.)

Z powodu okazującój się w  niektórych miejscach kró ­
lestwa Polskiego choroby kartofli, rada lekarska łącznie 
z dyrektorem instytutu gospodarstwa wiejskiego, radzcą 
stanu O c z a p o w s k im ,  zajęła się zbadaniem samej cho­
roby, oraz rozpoznaniem wszelkich w  tym względzie 
a r tyku łów , zamieszczonych w  pismach zagranicznych; 
skutkiem czego, jak również po wykonaniu doświad­
czeń w  instytucie rzeczonym w  Marymoncie, okazało 
się, że najlepszemi środkami zapobiegającemi szerzeniu 
się choroby kartofli, są te: 1) Do sadzenia nie używać 
oczek z kartofli, lecz brać kartofle zdrowe,, suche i śred­
niej wielkości, w  razie zaś gdyby wypadało je rozkroić, 
wybierać należy większe i rozkrawać wzdłuż przed 
samóm sadzeniem. 2) Wykopując kartofle, starannie od­
dzielać zepsu te ,  a jeżeli to nie da się wykonać zaraz 
przv wykopywaftiu, uskutecznić należy w piwnicach.—• 
Jeden robotnik w  ciągu 8 do 10 godzin, przebrać m o­
że kartofli od 10 do 12 korcy. 3) Po wykopaniu karto­
fli z g run tu  i po oddzieleniu zepsutych, należy je s ta ­
rannie osuszyć na słońcu lub w  szopach. 4) Pewniej 
będzie zachować je w  składach obszernych, naprzykład 
w  piwnicaćh, aniżeli w  zwyczajnych dolach; należy tyl­
ko przestrzegać, ażeby w  tych miejscach był dostatecz­
ny przystęp pow ietrza, i ażeby drzwi i oknfa były czę­
sto otwierane. Gdyby kartofle miały być zachowane w 
kopsach słomą i ziemią krytych (mithe), należy w  nich

urządzić o tw ór  dla przystępu pow ie t rza ; jeźli zaś kar- j  

tofle zachowane być majądłużćj jak do miesiąca kw iet­
nia, wówczas należy kopiec rozrzucić a kartofle z lekka 
pokryć słomą oraz ziemią. Przechowując kartofle (szcze­
gólnie z miejsc nizkich) czy to w  dołach czy w  kopcach 
nader korzystnie jest przesypać je piaskiem suchym j  

z dodaniem jeźli można nie wielkiej ilości wapna albo 
gipsu. —  Powyższą opinję rady lekarskiej, komisja rzą­
dowa spraw  wewnętrznych i duchownych znajduje po- 
trzebnem podać do wiadomości powszechej i dla zasto­
sowania się.

W ia elo m o śc i miejscowe.
Mikołaj B iernack i ,  radzca kolegjalny, p. o. dyrektora 

mennicy Warszawskićj,  kawaler orderu Ś-ćj Anny 3-ej 
klasy, w  dniu dzisiejszym po kilkodniowćj słabości, ży­
cie zakończył.

W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 
żelazną osób 267, wyjechało 285.

Wiadomość o osobach zaślubionych w  upłynionym 
miesiącu wrześniu to p a r a f ) i  P a n n y  M arii:  Michnow- 
ski Andrzćj urzędnik, z Wiktorją Madalińską przy fam.; 
Kozerski Norbert Antoni ob. z Marjanną Bilińską służ.; 
Grzymski Maksymiljan inżćnier, z Antoniną Węglew- 
ską córką pułkownika; Pękalski Józef czel. zduński, z 
Barbarą Rymkiewicz służ.; Załęski Józef czel. kowalski, 
z Teklą Btachowską służ.; Tyli Marcin służ., z Marjan- . 
ną Śliwińską służ.; NargiełłoLudwik służ., zM ir janną  
Kiolanowską kawiarnię utrzymującą; Dmuchowski Jan 
mularz, z Franciszką Dzięcioł wyrób.; Dzięcioł W oj­
ciech służ., z Marjanną Kozłowską służ.; Gyba Andrzćj 
służący, z Katarzyną Bąkowską przy fam,; Rycerski 
Tomasz służ., z Anną Ilnicką przy rodz.: Borkowski Jó ­
zef służ., z Apolonją Zychowską służ.; Tuszyński S ta­
nisław wyrób., z Marjanną Woźnicką wyrób.; W ybra­
niec Piotr wyrób., z Zofią Nowakowską służ.

W  dniu wczorajszym w  czasie dopełniania robót 
ziemnych przy ulicy Inllandzkiej, oberwała się ziemia, I 
skutkiem czego z liczby robotników tamże pracujących, l 
K a le p iń s k i  Wojciech lat 36  mający, życic utracił, inni 
zaś lekko potłuczeni zostali.

Jan Ż u r lc o w s k i ,  były tancerz teatru  królewskiego ' 
wielkiej opery włoskiej w  Londynie i teatru wielkiego I 
w  W arszaw ie ,  ma zaszczyt zawiadomić osoby in tere­
sowane', iż rozpoczął dawać lekcje tańców tak u siebie ) 
jakotśż i w  domach prywatnych. Mieszkanie jego jest 
przy ulicy Miodowej pod nr. 493, w  pałacu dawnićj 
Paca, tam gdzie była kontrol służących.
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W  d n ia  5  b. m., podpisany jadąc  d o r o ż k ą , p rzypadko­
w o  pozos taw iłem  w  nićj pugilares z 4 2  rublami, a n ie -  
w iedząc  n u m e ru  takow ej,  m iałem go za s tracony , gdy 
pow ożący  tąż  dorożka  nr .  2 3 5  Jó zefS zu le jew sk i ,  w r a ­
cającego poznaje i zw raca  pugilares z pow yższą  kw otą . 
G hcąc m u więc okazać do w ód  wdzięczności i dla zachę­
cenia  innych do podobnego  p o s tęp ow an ia  podaję zda'- 
rzen ie  to  wiadomości publicznój. — K. B.

W c z o ra j  w T ea trze  W ie lk im  po operze  D o n  P a s q m le ,  
p rz y w o łan i  wszyscy.

p r z y j e c h a l i  d o  w a r s z a w y
A rku szew sk i  K onst.  ob. z W a le n d o w a  nr. 4 1 4 ,  B ier­

nacki S ew . ob. z M ałkow a nr. 5 7 0 ,  Bobiński W ojciech 
bu d ó w , z Radomia nr.  1 29 8 ,  B ogusław ski Jó ze f  ob. 
z Osieka nr. 2 2 4 0 ,  Chełmicki Ign. ob. z O kalew a nr. 
5 8 4 ,  D a b le n K o n s t  ob. z K opany  nr.  5 8 5 ,  D oinaszew - 
ski Tran . ob. z J a n ik o w a n r .  1338 ,  H e rb s t  E d w a rd  kup. 
z Radomia nr. 4 6 7 ,  K am ionow sk i A leksander  u rzędn ik  
z  G enew y nr.  4 8 6 6 ,  K ryńsk i Aleksan. ob. z Budzisk nr. 
2 6 8 1 ,  K rop iw niek i Ign. ob. z Szczaw ina  nr. 5 0 0 ,  Le- 
w a s z ó w  Aleks. dym. p u łkó w , z P e te r sb u rg a  nr.  6 1 3 ,  
Ł a z a re w -S tan iszc zew  je n e ra ł  - major z P e te r sb u rg a  , 
Ł em pick i L u d w ik  ob. z P lan ty  nr.  6 3 4 ,  Moraczewski 
S e w .  ob. z gub. Grodzieńskićj nr.  6 1 3 ,  Pokosow sk i Jan  
sek re ta rz  am basady z W ied n ia  nr. 6 3 4 ,  P o ro w sk i  W oj. 
ob. z Porośli nr.  2 6 8 0 ,  Paschalski Ign . cz łonek  sena tu  
z Karlsbad nr.  5 9 0 ,  P io t row sk i  Jakób  ob. z Leszna nr. 
5 5 7 ,  Rosen Matjas bankier z P e te r sb u rg a  nr. 4 9 7 ,  
S iem iątkow ski J a n  paź d w o ru  J .  C. K. Mości z Rosji 
nr. 6 3 4 ,  S zadkow ska  A nna ob. z D ą b ro w y  nr. 1772), 
S tarzyńscy  K aźm ierz  i Michał hr.  z P ie tk o w a  nr.  1252 , 
S t ro hb iu m  W ale n ty  kupiec z P e te r sb u rg a  nr.  4 9 7 ,  Ta- 
czenow sk i Jó ze f  ob. z P r u s  nr.  6 3 4 ,  W ieczorkow sk i 
Ign. ob. z Szczytnika nr.  6 0 3 ,  W oron iecka  E leonora  
księżna  z Suchy nr. 4 0 5 .

w y j e c h a l i  z  w a r s z a w y .
B u rba  K lem ens  ob. z n ru  6 1 3  do C zęstochow y, Bia- 

łoskórska  Alojza żona gub. cywil, z n ru  6 1 3  do R a d o ­
mia, C z a rn o w sk iF ra n .  ob. z n ru  5 7 0 d o  Skotnik, Dzierz- 
bicki E d w .  ob. z n ru  60 1  d o P io t ro w ic ,  G odlew ski A n ­
toni ob. z n ru  4 7 6  do K am ionny , Gerlicz Jakób  refer, 
s tan u  z n ru  6 1 3  do W oli  Boglewskiej, K r iw c ó w  jer,, 
l e j tnan t  z n ru  4 7 6  do P e te r sb u rg a ,  K rzew ick i K onst.  
ob. z n ru  5 8 6  do Rosji, Lasocki Aug. ob. z n ru  6 2 5  

| do C zarn ow a , Luboradzki Gracjan ob. z n ru  5 8 5  do 
Blizna, M ezenczów  Mich. porucz. z n r u  6 3 4  do P e t e r ­
sburga ,  M iszew ski Józe f  ob. z n r u  5 8 5  do Blizna, M a­
s ło w sk i  E dm . ob. z n ru  1 2 6 3  do W indygi ,  O rse t t i  T o ­

masz ob. z n ru  6 6 0  do O p o ro w a ,  Popiel Jó z e f  i H ip .  
ob. z n ru  6 1 3  do K u rozw ęk ,  P ląskow sk i S ew . ob.. z n r u  
5 8 6  do Gostynina, Sm orczew sk i A dolf  ob. z n ru  6 3 4  
do C zęstochow y, S zyd łow sk i Aug. ob. z n r u  5 7 0  do  
Jagodnego , S zu b e r t  Mich. ob. z n ru  1 0 8 6  do Brześcia 
Lit., S iem iątkowski W alen ty  ob. z n ru  1063 do Pieści- 
deł, W ilkow ski A ndrzćj ob. z n ru  4 7 6  do K oz łow a .

11 o z m a ito ś c  i .
D O N  ŻUAN M O R IQ U E .

P O W I A S T K A  Z ŻYCIA A K T O K S K IE G O .

(Dalszy ciąg.)
1 już ani s ło w em  więcćj o zalotnych rymach nie 

w spom niano .  Ś ród w eso ły ch  ża r tó w  m inęło  p rzed w ie -  
czerze, co nie zaw sze  się działo, ile że M orique  w sz e l­
kiego roztargn ien ia  zwykle unikał, jeźli wieczorem na 
scenę miał w ystąpić .

Nie grając w  sztuce dzisiejszej, sveszla W e ro n ik a  
przed rozpoczęciem się w ido w isk a  do loży p rzeznaczo ­
nej dla ak to row .

P ić rw sze  spojrzenie  M o r iqu ’a, skoro  tylko na scen ę  
w yszedł,  zw róc iło  się ku m o x e n o s ,  gdzie u rzędn icy  
siadywali.  T am  na samym przodzie loży d ost rzeg ł sokoli 
w z ro k  a r tys ty  poetycznego praw nika , k tóry  z W oroniki 
oka nie zw raca ł.  A  że dram at  dzisiejszy po raz p ie r w ­
szy był p rzeds taw ianym , prze to  m usia ł  M orique ciągle 
swojćj roli się oddaw ać, i ca łą  u w ag ę  w id o w isk u  p o ­
św ięcać .

W  drugim  jednakże  akcie mając w  to w a rz y s tw ie  o  
p ew n y m  radzcy mów ić, którego a u to r  jako n iezm ord o ­
w a n e g o  szperacza w  aktach ppisyw ał;  ozw ał się M o ­
rique: „ O , są jeszcze zakochani sędziowie, którym tyle 
czasu  od a k tó w  pozostaje, że n a w e t  w ićrsze  składają ,  
na co mam niezbite dow ody."  T u  dobył ó w  ró żo w y  
papićr z zanadrza. Ale jakież było jego zmieszanie, gdy 
po tych, w łasn ym  n aw iasem  w yrażonych s łow ach , w ie l­
ki śmićch rozległ się po sali. M orique  mniemał, że jego 
przycinek tylko do tyczącą osobę zeieba ubodzie, lecz nie 
w iedzia ł o tern, że W ero n ik a  w przystępie  w eso łego  
h u m o ru  w ygada ła  się była o poetycznych afektach m ło ­
dego radzcy, a tak dla w iększej części publiczności, nie 
było  w  tein  ju ż  tajemnicy. Zarazem jednakże m im o 
śm iech pow szechny ,  dały się słyszeć także głosy nagan­
ne, mieniące być uchybieniem, aby ak torow i w o ln o  by­
ło  mścić się ze sceny, i to  jeszcze  na cz łow ieku  m aję t­
nym, który głos i krzesło  ma w  radzie.

N azaju trz  został M or ique  przed sąd zapozw any m ,



i  r o z p o c z ę ł o  s i ę  ś l e d z t w o ,  czy  o w e  o b r a ż a ją c e  s ł o w a  
z n a j d y w a ł y  s i ę  w  j e g o  roli . A  że  tak n ie  b y ło ,  p r z e to  
d a n o  m u  s u r o w e  n a p o m n ie n ie ,  aby  na p r z y s z ł o ś ć  
w s z e l k i ć j  n a w i a s o w ć j  w y s t r z e g a ł  s i ę  d o w o l n o ś c i ,  gd y ż  
in aczć j ,  w e d ł u g  u s t a w ,  w i ę z i e n i e m  karany  b ę d z ie .

„ W i ę z i e n i e m ?  W e d ł u g  u s t a w ? "  —  M n ie ,  p i ć r w s z e -  
m u  a r ty śc ie  g r o z ić  u w i ę z i e n i e m  ? “ —  r z e k ł  M o r iq u e  
i  o b u r z e n ie m .  „ N ie  ma j e s z c z e  d o ty c h c z a s  w  ł l i s z p a -  
nji u s t a w y ,  k tóraby  w  p o d o b n y m  r a z ie  k arę  aktora  s t a ­
n o w i ł a .  W i e k i  b a r b a r z y ń sk ic h  R z y m ia n ,  k ie d y  m im ic y  
za j e d n o  nad p r z e p i s  w y m ó w i o n e  s ł o w o ,  r ó z g a m i  c h ł o ­
s t a n i  b y w a l i ,  n i e p o w r o t n i e  j u ż  p r z e m i n ę ł y .  W  tć m  
w s z y s t k i e m  w i d z ę  ja u k r y tą  r ę k ę  c z ł o w i e k a ,  k tóry  d o ­
w o l n i e  na s w ą  s t r o n ę  w y r o k i  g ł o s i .  J e ź l i  m a c ie  taką  u-  
s t a w ę ,  t e d y  p o k a ż c ie  m i ją ,  a ja  u z n a m  ją ,  i od d a m  jćj  
c z e ś ć  p r z y n a le ż n ą ."

T o  r z e k ł s z y ,  o d s z e d ł  h ard o ,  b y n a jm n ić j  s i ę  n ie  p o ­
k ł o n i w s z y .  S ę d z i o w i e ,  k tó r z y  w  brak u  p o d o b n ć j  u s t a ­

w y ,  n ie  m o g l i  u ż y ć  s u r o w o ś c i  p r z e c i w  a r ty śc ie ,  c o  s ię  
o d w a ż y ł  p u b l ic z n ie ,  w  tr y b u n a le ,  o d e z w a ć  d o  n ich  w  
s ł o w a ,  ja k ic h  żad en  z n ich  p o tą d  j e s z c z e  n ie  s ł y s z a ł ,  
p r z y r z e k l i  s o b ie  w  m i lc z e n iu ,  p o p a m ię t a ć  m u  to  przy  
s p o s o b n o ś c i .

Z w i d o c z n ś m  o b u r z e n i e m ,  a le  r a d o ś n ie  o p o w i e d z i a ł  
M o r i q u e  c a ł e  z d a r z e n ie  W e r o n i c e ,  dla k tór śj  m i ł o ś ć  j e ­
g o  co ra z  g o r ę t s z ą  s i ę  s t a w a ł a ,  i w  którćj  p o s ia d a n iu  
m i a ł  s i ę  za n a j s z c z ę ś l i w s z e g o  w  c a łć m  k r ó le s tw ie .

( D a ls z y  c ią g  n astą p i . )

Doniesienm.
Rząd gubernjalny Warszawski.—  Gdy w dniu dzisiejszym li­

cytacja na wydzierżawienie dochodów konsumcyjnych z miasta 
oJn  20 sierpnia (I września)  1847 r. do końca grudnia

184.) r. na ryzyko niewyplalnych dzierżawców nieprzyszla do 
skutku , przeto rząd ęubernjatny uw iadamia kogo (o interesować 
m o że ,  ze na wydzierżawienie wspomnianych dochodów, odbywać 
s i ę  będzie pow tórna  głośna m p |us licytacja w biurze rządu gu- 
bernjalnego tutejszego d,, I b <28) października r. b., o godzinie 
10-ej z rana od sumy rs. 4040 pod zwykłemi warunkami poprze­
dnio  przez pisma publiczne ogloszonemi, z dodaniem: że gdyby 
w terminie powyższym nieprzystąpiono do licytacji od oznaczo­
nego  praetium liści licytacja zaraz w tym samym terminie zacznie 
s i ę  i odbędzie od sumy jaka przez przytomnych konkurentów po­
d a n a  zostanie,  z warunkiem, że jeżeliby oferta przez plus licytan­
t a  postąpiona n iewyrównala ustanowionemu praetium fisci przy­
jęc ie  takićj licytacji, należyć będzie oO władzy do zatwierdzenia
onćjże upowaznionćj.— Warszawa dnia 23 (5) września I847 r.__
Z  polecenia gubernatora cywilnego, radzca gubcrfijalny Rozwa­
dowski.— Za naczelnika kancelarji, Moruczewski.

Rada opiekuńcza domu. p rzy  lulku i pracy. —  Podaje do wia­
domości.  ze w dniu 8 (20) października r. b., o godzinie 4-ćj z po­
łudnia odbywać się będzie W’ kancelarji domu przytułku i pracy 
licytacja przez  deklaracje opieczętowane na dostawę żywności

w roku przyszłym IK48, dla osób w tymże instytucie pomieszczo­
nych. Każdy przeto mający chęć ubieeanja się 0 tę entrepryzę 
w czasie i miejsce wyżej wskazane przybyć zechce, gdzie w arun­
ki każdodzjennie przejrzane być mogą, vadium rs. 375 w y n o s i .__
W arszawa d. 24 września (G października)  I847 r .— Prezydujncv 
Rakoszeuski.

Jest do sprzedania  KARETA podwójna w dobrym 
stanie, zdatna do miasta lub podróży. Wiadomość 
przy ulicy Bielańskiej pod nr. G08, w podwórzu u 
kowala K. Komsta.

P " ! a . ! 8  t ® '* )  * •  m : z n r u  1 * 9 2  przy rogu ulicy P ań ­
skiej i 1 w ardej,  zginął  P LD EL duży, biały, z kaszla- 
nowatemi dlugiemi uszami, cały ostrzy żony prócz 
uszów, przednich nóg i ogona.  Ktoby go obecnie 

posiadał lub nual o nim w iadomość, zgłosić się raczy do w łaści­
ciela ped wyż wymieniony numer, za co odbierze przyzwoitą n a ­
grodę; w przeciwnym bowiem razie, nieprawy posiadacz, drogą 
są dow ą do odpowiedzialności  pociągnionym będzie.

Zaginął  num er  43 dorożki,  łaskawy znalazca za oddaniem cne­
go stróżowi domu Polensa przy ulicy Marszałkowskiej obok hotelu 
Wiedeńsko-W arszawskiego, przyzwoitą na żądanie  i trzyma n a ­
g rodę .— Są tamże do wynajęcia KONIE dobre,  z bryczką, pow o­
zem, lub z dorożkami, na godziny,  dnie,  lub mile. za pomierną ce­
nę. W to także miejsce dostarczoną być może partja OWSA i 
SIANA, za s tosowną naprzód ugodą.

W domu pod nr. 2 przy ulicy Sto-Jańskićj u cu­
kiernika Rudnifckiego, są do sprzedania SKRZYPCE 
z futerałem. Życzący sobie nabyć dla przekonania 
się o dobroci takowych, raczy zgłosić się pod po­

wyższy num er ,  gdzie i o  cenie wiadomość udzieloną zostanie.
Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia porządny POKOJ k aw a­

lerski z osobnym wchodem niedaleko banku, bliższa wiadomość 
w składzie nasion drą Betzhold przy ulicy Senatorskiej nr, 471. 
Tamże dostać można Ż 7 T 0  nadm ersk ie ,  Waza i Propsteiner  po 
cenie zniżonćj, oraz i rożnych cebul kwiatowych holenderskich.

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj,  g rać  będzie Pan Gkojnaeki z towa­
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze utwo­
ry tegoczesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni  między pocztą i hotelem Saskim, g rać  bę­
dzie ork iestra  sw ie zoprz yhy la  z Karlsbadu, pod dyrekcją Fronts 
Regla.

D ziś w kawiarni  przy  u licy  Trębackiej pod nr. 6 2 8 ń a l - e m  
piętrze, g rac  będzie tercet Bondasiewicza.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackie j obok domu Stejnkielera 
g rac  i śp iewać będą pp. Model.

Dziś i jutro, w kawiarni Caffede bel/e t u c ,  wprost kolumny kró- 
a /-ygmunla na 1-em piętrze, g ra ć  i śp iewać będą pp.  Noires.

Dziś, jutro i pojutrze, w gmachu teatralny m od ulicy Wierzbo- 
" eJej, g rać  i śp iew ać będą pp. Nowakowskie.

_Dzis w n ow o-dw orz onć j  kawiarni przy ulicy Gołęhićj pod nr. 
170, g rać  będzie sekstet.  Przytem różne na|>oje po eetiie umiar- 
kowanćj.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod 
nr . 380 na 1-ćm piętrze, g rać  i śp iewać będą pp Rape.

TEATR WIELKI. Jutro,  Hrabia Monte-Christo.
Dziś z rana  zimna stopni 0 ,  wczoraj w poi. ciepła stop. 5.
W ysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 3.


